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Jak przestrzegany jest 8-godzinny dzień pracy w instytucjach państw, 
i samorządowycii?

; W  p o s iad an iu  re d a k c ji z n a jd u je  Mę fo rm u ­
larz , n a  ja k im  zaw ie ran e  są u m o w y  międz.ya Dy 
re k c ją  P oczt i T e leg ra fó w  w K rakow ie  a szofe­
ram i.

E g zem p la rz  ten  op iew a n as tęp u jąco : 
UM OW A

z a w a rta  w d n iu  17. II. 1928 r. pom ięd zy  E k o n o - 
p ia tem  D y rek c ji P o cz t i T eleg rafów  w K rak o w ie  
a p an em  ............................... zaw odow ym  szoferem .

P a n  ........................ o b o w iązu je  się p rz y ją ć  n a
sieb ie  obow iązk i szofera  w  E k o n o m ac ie  D y rek c ji 
P ocz t i T e leg rafó w  n a  czas b liże j n ieo k re ś lo n y  
za w y n ag ro d zen iem  7 zł. dz ienn ie , p ła tn e m  z do łu  
w  d n iu  o sta tn im  każdego  m iesiąca  w zględnie  
w d n iu  n a s tęp n y m  po  o d e jśc iu  ze służby .

P rzy tem  E k o n o m a t n ie  będzie  m ia ł o b o w iąz ­
k u  do u staw ow ego  w y p ow iedzen ia  ze służby .

K asa C h o ry ch  będzie  z u s ta w ą  oznaczonych  
częściach o p łacan a .

P an  ........................obow iązuje^się, co się tyczy
zaw odu  szofersk iego , p o d d ać  b ezw zg lęd n ie  pod  
rozkazyr k ie ru ją c y c h  czy n n ik ó w  E k o n o m a tu  n a- 
ró w n i z szo fe ram i będącem i n a  e tac ie  p a ń s tw o ­
w ym .
, P a n  ....o b o w iązu je  się pełn ić
służbę  n ie  ty lk o  p rzez  8 godzin  u staw o w o  u s ta  
lonych , ale i p rzez  d a lszy  czas do w ykonyrw ania 
słu żb y  n iezb ęd n ej bez dalszego  w y n ag ro d zen ia .

W szelk ie  kw estje  spo rnd ,' ja k ie b y  ze s to su n ­
ku  służbow ego  z p an em  . . . .  w y n ik ły , p o d ­
d a n e  z o s tan ą  do ro zs trzy g n ięc ia  D y rek c ji P oczt 
i T elegrafów ' bez o d w o łan ia  się do in n y c h  In s ta n ­
cji z w y ją tk ie m  k o m p e ten tn eg o  Sądu .

Za ew en tu a ln e  szkody , p o w sta łe  w w ozach  
sam o ch o d o w y ch  sk a rb o w y ch , o d p o w ia d a  p an  
.........................o ileb y  z ły  zam ia r dow iedziony  zo ­
sta ł, o ile zaś szkoda  p o w sta ła b y  z n ieu w ag i lu b  
vis m a jo r  ro zs trzy g a  o o d szk o d o w an iu  D y rek c ja  
P oczt i T eleg rafów . '

E w e n tu a ln e  k o sz ta  o p ła ty  s tem plow e od  n i ­
n ie jsze j um o w y  pon iesie  w  całości p an  ..............

N in ie jsza  u rnow e, k tó ra  zo sta ła  w y k o n a n a  
w dw ćcb  eg zp m p larzach  do u ży tk u  A ron  in te re ­
sow anych , pod lega  za tw ie rd zen iu  D y rek c ji P pczt 
i T eleg rafów .

J a k  z te j um ow y' w y n ik a , szo fer p racu jący ' 
w  D yrekcji P ocz t i T e leg rafó w  w  g ra n ic a c h  tejże 
u m o w y  jest b ia ły m  n iew oln ik iem ? k tó reg o  jedyr- 
n em  p ra w e m  jest praw yo do p o b ie ra n ia  w y n a g ro ­
dzen ia  7 zł. dzienn ie , w' czasie, gdy  u trz y m a n ie  
n a jsk ro m n ie jsz e  cz łow ieka  ciężko fizyczn ie  p r a ­
cu jącego  i rodziny ' znaczn ie  tę  k w o tę  p rzenosi.

P o za  ty m  je d n y m  p ra w e m  n iem a żadnego  in ­
nego p ra w ą , a ty ik o  sam e o b ow iązk i i to  o b o ­
w iązk i w y zy sk u jące  n ie  ty lk o  p rzy m u so w e  p o ło ­
żenie tak ieg o  p ra c o w n ik a , a le  godzące w p ro st 
wT ustaw y  w pam stw ie n a jz e m  o b o w iązu jącą , k tó ­
ra  to  u s ta w a  w' p ie rw szym  rzędzie  p o w in n a  b f ć 
p rz ę s trzeg ąn a  p rzez  In s ty tu c je  P ań stw o w e.

A wrięc um o w ę zaw ie ra  się n a  czas n ie o k re ­
ślony  t. zn., że wT k ażd e j chw ili szo fer za leżn ie  od 
w idzim isę  tak iego  lu b  ow ego p a n a  m oże być 
z m ie jsca  zw oln iony .

A w ięc d a le j Dy re k c ja  Poczt , n iem a  obo- 
w iązk u  do u staw ow ego  w y p ow iedzen ia  s łu żb y 1",, 
k tó ry  to  obow iązek  m a  k aż d y  inny' p rzed sięb io rca  
czyli że szo fer zasłu g u je  n a  to  czy n ie  z a s łu g u jev 
żeby n a w e t ja k  najd łuższy ' czas p ra c o w a ł w zo ro ­
w o, m oże b y ć  z m ie jsca  n a w e t bez u staw ow ego  
te rm in u  w y p o w ied zen ia  w ydalony .

Szofer, k tó reg o  b ie d a  zm u siła  do p o d p isan ia  
ta k ie j u m o w y  o b o w iązu je  się pełn ić  s łu żbę  nie  
t y l k o  p rze z  8 godz in  u s ta w o w o  us ta lonych ,  a le  
i p rzez  dalszy' czas do w y k o n y w an ia  służby' n ie ­
zbędny' i to  be^-dalszego w yn a grodzen ia .

Przecież  to  ju ż  jest h o ren d a ln e .
Nie ty ik o , £e D y rek c ja  P ocz t i Telegrafów ', 

a w ięc in s ty tu c ja  p ań s tw o w a , k tó ra  p o w in n a  by ć 
w 'zorem  i p rz y k ła d e m  d la  in m c li  p raco d aw có w , 
łam ie  u s taw ę  o 8-godzinny 'm  d n iu  p racy , z m u ­
sza jąc  p ra c o w n ik a  —  pod  ry g o re m  n a ty c h m ia s to ­
w ego zw o ln ien ia  — do  p iacy ' p o n a d  8 godzin , ale

MORRIS idealne  t aksówki
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n a w e t p ra c y  te j n ie  u z n a je  i w y raźn ie  zastrzega. 
ż S p ra c a  ta m a  po zo stać  bez w y n ag ro d zen ia .

Przecież tu ju ż  n ie  u staw o w e w zględy, ale 
w zg lędy  ludzkośc i i uczciw ości n ak azy w a ły b y , że' 
sk o ro  szofera  pełn iącego  b a rd z o  ciężki i w yczer­
p u ją c y  obow iązek  k ie row cy  p rzez 8 godzin , n ę d z ­
n ie  się za jego  p racę  w y n ag rad za , to n ie  p o w in n o  
się go zm u szać  do  p ra c y  p o n a d  u staw o w y  obo­
w iązek , a jeśli ju ż  do te j p ra c y  się go pociąga, to 
n ie  p o w in n o  się te j p ra c y  b rą c  za d a rm o , bo 
p ra c a  ta  jest ź ró d łem  u trz y m a n ia  szo fera  i jego  ro ­
d z in y  i to  ta k  sk rom nego , że żaden  szofer z n a d ­
liczbow ej p ra c y  n ie  jest w  m ożności czyn ić  d a ro ­
w izn y  d la  In s ty tu c ji, k tó ra  te j d a ro w izn y  n ie  p o ­
trzeb u je , a  n a w e t p o w in n a  się w stydzić .

Poniew-aż w um o w ie  te j jest u stęp  o n a ty ch - 
m ias to w em  zw oln ien iu , i to  bez ustawm wego w y ­
p o w ied zen ia  służby , to  też n ic  dziw nego, że p ra - 
cowmicy zw iązan i tą  u m o w ą , n ie  chcąc się n a r a ­
żać wT ok resie  dz iesiejszej cięŻKiej egzystencji n a  
p o zb aw ien ie  ch leba. p ra c u ją  poza  godzinam i, ta k  
:ż&j8-godzinny d zień  p ra c y  zam ien ia  się często  n a  
10-cio, 11-sto, a n a w e t 12-godzinny  dzień  p ra c y , 
p rzy czem  za  godzin}' n ad liczb o w e n ie  d o s ta ją  
żadnego  w y n ag ro d zen ia .

U m ow a też zastrzeg a , że w szelk ie  kw estje  
sp o rn e  n ie  w olno  za ła tw ia ć  w  in n e j fo rm ie , ja k  
ty lko  wT d ro d ze  ro zs trzy g n ięc ia  D y rek c ji P ocz t 
i T e leg rafów , a w ięc p raco d aw cy  sam ego.

K onia  z rzędem  tem u , k to b y  m óg ł uwierzyć^ 
że D y rek c ja  P oczt i T e leg rafów  w  z a ta rg u  ze szo­
fe rem  będzie  strzeg ła  jego  in te resó w  i praw ' a n ie  
sw oich.

Ale jeszcze n a jc iek aw szy  je s t p rzep is  o o d ­
szk o d o w an iu .

a szkody, ww r k łe  w  w ozie ze złego z a m ia ru  
szo fera , odpow iada szo fer i to je s t zgodne z ogól- 
n em i za sad am i słuszności i sp raw ied liw ości.

Ale p y ta n ie  jest, czy  D y rek c ja  P oczt i Tele­
g ra fó w  zaw sze b ezs tro n n ie  o rzek a , czy d a n y  p rz y ­
p a d e k  n a s tą p ił ze złego z a m ia ru  szo fera  czy też 
nie.

Ale n iez ro zu m ia łe  jest p o s ta n o w ie n ie ^ w e d le  
k tó rego  D y rek c ja  P oczt i T e leg rafó w  zastrzeg a

sobie p ra w o  ro z s trz y g a n ia  o o d szk o d o w an iu  na- 
wTet w w ypadku ,, jeżeli szkoda  p o w s ta n ia  z vis 
m a jo r.

Ż adna ustawia, w  ż a d n y m  p ań stw ie  y  wy 
p a d k u , gdzie p rzy c z y n ą  s ta je  się vis m a jo r, n ie 
p rzew id u je  o b o w iązk u  o d szk o d o w an ia  u  szofera , 
w y ją tek  p o d  tym  wrzględem  stan o w i u m o w a, z a ­
w ie ran a  p rzez D yrek c ję  P ocz t i T e leg ra fó w  ze 

^szoferam i.

To też n ic  dziwmegoyjie p rzy  ru c h u  po  jazdów  
m ech an iczn y ch , p rzy  k tó ry c h  p rz y p a d e k  a lbo  vis 
m a jo r  s ta je  się często p rzy czy n ą  u szk o d zeń  wrozu, 
szofer z a ję tj  w D y rek c ji P oczt i T e leg ra fó w  n ie ­
je d n o k ro tn ie  n a  zasadzie  o rzeczen ia  D y rek c ji 
P ocz t i T elegrafów ', n ie  chcąc po zb aw ić  się w  z u ­
pełności ch leba, zm u szo n y  je s t z n a jw ię k sz ą  sw o ją  
i sw'ej ro d z in y  k rzy w d ą , godzić się n a  p o trą c e n ia  
z jego  m arn eg o  w v n ag ro d zen ia  jeszcze p o w ażn y ch  
kwrot ty tu łem  rzekom ego  o d szk o d o w an ia  za  n ie ­
zaw in io n e  p rzez  siebie, bo  p rz y p a d k ie m  a lbo  yis* 
m a jo r . spowTodowra n e  u szkodzen ia .

N ieste ty  an a lo g iczn e  s to su n k i p a n u ją  i w  in ­
n y ch  in s ty tu c ja c h  p u b liczn y ch , że w sp o m n im y  
ty lko  P a rk  S am ochodow y  M iejski, gdzie szoferzy  
rów n ież  zw iązan i p o d o b n ie  z a w ie ra n en n  u m o w a ­
m i, p ra c u ją  p o  14 n aw e t godzin  dz ienn ie  bez w y ­
n a g ro d z e n ia  za godziny  n ad h c /b o w rdfc»f

W ierzy m y , że k o m p e ten tn e  czy n n ik i z a in te ­
re su ją  się ty m i s to su n k a m i i po ło żą  k re s  tem u  
b ia łem u  n iew o ln ic tw u .

■ ■ ■ ■ ■ J » U ■ H ■ B i:
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Nieco o ubezpieczaniu samochodów.
P y tan ia , czy należ}- ubezp ieczać  sa m o c h o d y  

ju ż  daw n o , n a w e t w  P olsce id ące j p o d  ty m  w zglą­
d em  znaczn ie  w ty le  za zach o d n ią  E uropą,, zosta  
lo  ro zs trzy g n ię te  w  sensie  tw ierdząć.ym . Bo i j a k ­
że* człow iek  ro zsąd n y , p o s iad a jący  sam ochód , m a 
ro zw ażać  kw estją  w y d a tk u  p a ru se t z ło tych  ro c z ­
n ie  • n a  sk ła d k ę  ubezp ieczen iow ą w zam ian  za 
o ch ro n ę  p rzed  n ieob licza lnem i s tra ta m i p o w o ­
du  u szk o d zen ia  lub  rozb ic ia  sam o ch o d u  (auto- 
casco) lub  z pow o d u  p o szk o d o w an ia  cielesnego 
lu b  zab ic ia  osób a lbo  zn iszczenia  cudzego  m ien ia  
(odpow iedzia lność  praw no-cyv , i ln a ) . Kto b o d a j 
po w ie rzch o w n ie  o r je n tu je  się w  autom obiliźm ió& jfl 
ten  w ie, -że w y p ad k ó w  w yżej o zn aczo n y ch  n ie ’ da  
się u n ik n ą ć  przy  najw  iększej o strożnośc i i n a j ­
w yższej um ie ję tn o śc i k ie row cy , bo  i w ted y  sp o ­
w o d u je  je... s tro n a  p rzec iw n a . T o  też należyą 
stw ierdzić , że od w y p a d k ó w  tych  w zg lędn ie  ich 
n a s tę p s tw  na tu ry  m a te r ja ln e j, c h ro n i jed y n ie  
i w y łączn ie  ubezp ieczen ie , k on ieczne  ta k  d la  p o ­
siad acza  sam o ch o d u  p ry w a tn e g o  ja k  i d la  p rz e d ­
siębiorcy" d o ro żk a rsk ieg o  a wreszciąiś w łaściciela  
a u to b u su . S am o ch ó d  jest, w  n aszy ch  w a ru n k a c h , 
p rzed m io tem  k o sz to w n y m , jego  k u p n o  pow ażny m 
w y d a tk iem  d la  cz łow ieka  zam ożnegom a w y d a t­

kiem  n ie raz  p rzen o szący m  jego  m a ją te k  d la  d o ­
ro ż k a rz a  lu b  w łaśc ic ie la  a u to b u su . Ja k ż e  więc, 
szczędząc n a  w k tad ce  ubezp ieczen iow ej d ro b n e  
kw oty , n a ra ż a ć  się n a  pow ażne  s tra ty  m a ją tk o w e  
b ąd ź to  z p o w odu  szkód  w sam em  aucie , b ą d ź  też 
z pow o d u  odpow iedz ia lnośc i m a te r ja ln e j w obec 
osób trzec ich ?  P rzy p o m n ieć  jeszcze w y p ad a , że 
w M ałopolsće o b o w iązu je  a u s tr ja c k a  u s ta w a  a u to ­
m o b ilo w a z r. 1908, k tó ra  n a d e r  su ro w o  o k reś la  
o dpow ied z ia ln o ść  p raw ną .. V  zw iązku  z ru ch em  
sam ochodow ym i.

Gdy1 p rze to  kw-estja  ubezp ieczeń  sam ochodo- 
w ych  o k azu je  się kon iecznością  zd row ego  ro z są d ­
ku , p o zo sta je  jeszcze n iem n ie j w ażn a  sp ra w a  w y ­
b o ru  in s ty tu c ji, k tó re j ubezp ieczen ie  n a leża ło b y  
pow ierzyw . Je s t to K p ra w a  n iem n ie j w ażn a , b o ­
w iem  przyr id en ty czn e j zasadzie , „O gólne W a ru n -  
k U bezpieczeni! “ poszczegó lnych  T o w arzy stw  
a se k u ra c y jn y c h  z a w ie ra ją  b a rd z o  zn aczn e  
i w  sk u tk a c h  n a d e r  p o w ażn e  odchydenia n a  ko- 
rzyść  lu b  n iekorzy  ść ubezp ieczonego. N iestety  do 
rzad k o śc i n a leżą  w y padk i, gdzie ubezp iecza jący  
p rzy  za w ie ra n iu  um ow y, t. j. p o d p isy w an iu  de- 
k la ra c u  ubezp ieczen iow ej w a ru n k i te? czy ta . 
A  szkoda, Ijb podz ie liłby  w  zupełności nas;ze zda-

D ,\ F. W.

Niedziela Automobilisty.

'Dokończenie).

w podwórze, gdzie witą*, nas  n iebywały  gwar. pisk, 
szczekanie w yskaku jących  psów ryk  bydła  w obo­
rze. W ys iad a m  i na  razie kończy się m o ja  rola. w ła­
dzę nad  wozem obejmuje , Józef. Podniósłszy maskę, ' 
pozwuila och łonąć zgrzanem u motorowi, par potem 
wprOwmdza wóz do tym czasowej gościnnej izby, do 
stodoły, gdzie w rozkosznym  cieniu, wśród zapachu  
zżęte“go zboża, odpoczyw ają  po pó łto ragodzinnej p r ą ­
ci lub  odbiejtaniu wrażeń.

P okonu jem y  w praw nie  k ilkanaście podobnych  
przeszkód j nareszcie wjeżdżamy ną  drogę wdodącą 
już w- zna jom e nam  opłotki. W idzim y ja k  szeroko 
o tw ie ra ją jnam  wrota, w których  ukazu je  się okrągła^ 
śm iejąca się jak  księżyc w- pełni tw arz sławetnego 
S te fana‘z jeszcze s ławniejszym przydom kiem  Batory, 
nadanym  m u przez kolegów szkolnych —  Widocznie 
w czasie czytania h istorji o  tym w alecznym  kró lu  
Posłyszano z daleka pom ruk  pracującego z ca łą  siłą, 
s talowych płuc m o to ru  — i śpieszą ku  n am  radośnie. 
W ysadziwszy przed b ram ą  naszych gości,, w jeżdżam

Ł], .•"Cel nasze j wycieczki osiągnięty; w ypoczyw am y 
nil werandzie;; ogarn ia jąc  ro zm arzonym  w zrokiem  
ścielące się p rzed  nam i pola wzgórza lesiste, w ijącą 
.się błyskotliwi} wstęgę Skawy i te dalekie le ­
siste wrzgórza Beskidu —  uwieńczone sy lw etką mgli­
stą Babiej Gófv. W  szeroko ro zw arte  p łuca  w ciąga­
my zapach  pól i sadu, p ragnien ie  1 liskiego obcow a­
n ia  z p rzy rodą  poryw a nas w dół, nad  rzekę. ZbiejK 
gam y szybko, obiecując powrócić w odpowiedniej 

■ dliwili na  obiad. Ubocznemi d rogam i na  prze ła j zdąża 
i Józef* uzb ro jony  w  wędkę własnego w y r o t e  by 
p róbow ać  szczęścia w w artk ich  m ir tach  Skawy. A ry ­

MORRIS naj l epsze  a u t o b u s y
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n ie  co do ostrożności w  k ie ru n k u  w y b o ru  z a k ła ­
du  ubezpieczeniow ego. Za m a ły  p rz y k ła d  n iech  
posłu ży  ubezp ieczen ie  sam ochodu  od  uszk o d zeń  
ta k  zw .f-*casco‘ . Is to tą  tego ubezp ieczen ia  je s t 
obow iązek  ze s trony  zak ład u  ubezpieczeniow ego 
p o n oszen ia  kosztów  n a p ra w y  cłoznanyrch  p rzez  s a ­
m ochód uszkodzeń . D ążen iem  p rze to  ubezp ieczo ­
nego, je s t zap ew n ić  sobie n a p ra w ę  w szelk ich  
szkód , p o w sta ły ch  w sam ochodzie  z pow o d u  wy­
p a d k u  zderzen ia  p rzew ró cen ia  i t. p . T y m cza ­
sem  są in s ty tu c je , k tó re  w  sw ych w a ru n k a c h  
ubezp ieczen iow ych , pow yższej zasadz ie  p o zo rn ie  
o d p o w iad a jący ch  w p ro w ad za ją  m a ły , ła tw y  do 
p rzeoczen ia  d o d a tek  te j treści, że „w  zak resie  zo ­
b o w iązań  T o w arzy stw a  n ie  leży zm nie jszen ie  
w arto śc i, zdatn o śc i lu b  uży teczności sam o ch o d u "  
po  szkodzie  T a k a  m ała . n iep o zo rn a  ,,k la u z u lk a “ 
niw eczy w łaściw ie ca łą  w a rto ść  ubezp ieczen ia , bo  
zm u sza  ubezp ieczonego , po w y p ad k u  szkody7 do 
p rzy jęc ia  pow ierzch o w n eg o  b y le  ja k  d o k o n an eg o  
rem o n tu  a uniem ożliw  ia  d o m ag an ie  się g ru n to w ­
nego usu n ięc ia  d ro g ą  n a p ra w y  szkód  wy p ad k iem  
z rząd zo n y ch . P rz y k ła d ó w  ta k ic h  m o żn ab y  zacy ­
to w ać  lic z n y p z e reg  a w szystk ie  one sp ro w a d z a ją  
się do za sad y : n ie  to  ubezp ieczen ie  jest dob re , 
k tó re  ,jest n a jta ń sz e , lecz to  k tó re  po w ierzo n o  
zn an em u  z so lidności to w arzy stw u , po  d o k ła d n e m  
p rz e s tu d jo w a n iu  jego w a ru n k ó w . i f e A Naituurshi.

Ifeswanie.
Związek Zaw. Aut., Oddział w Krakowie, w zywa  

w sposób publiczny —  wobec tego, że kilkakrotne 
wezwania Związku okazały się bezskuteczne — p. Ste­
fana Czecha w Krakowie, o w yjaśnienie, na co i w jaKi 
sposób w ydal kwotę 400 zł., otrzymaną od p. Lcbow- 
skiego z powodu śm ierci śp. Józefa Tobiasza z tem  
przeznaczeniem , że 300 zł. m iały być zapłacone koszta 
pogrzebu w firm ie O. Fiuta, a 100 zł. m iały być w7rę 
czone m atce śp. Tobiasza.

W zywa dalej Z. Z. A., Oddział w Krakowie, tegoż 
pana Czecha o wyjaśnienie, co uczynił z pieniądzm i, 
zebranem i niezależnie od kwoty 400 zł., jeszcze- od 
Kolegów, rzekom o na koszta pogrzebu śp. Tobiasza, 
przyczem  Z. Z. A. stwierdza, że pieniądze te zbierane 
były bez w iedzy i zezw olenia Z. Z. A. w Krakowie.

W enie stw ierdzonych okoliczności, kwota 100 zl. 
nie została Tobiaszowej wręczona, a z kwoty 300 zł. 
zapłacono Zakładowi Pogrzebowem u tylko kwotę 246 
zł., reszta została niezapłacona.

O ile nie uzyskam y w yjaśnieuia tą drogą, odda­
my sprawę na drogę sądową. ,

Z. Z. A. — Oddział Kraków.

b ak  podobno z niego zawołany, takie p rzyna jm n ie j  
głosi o sobie m niem anie  i już n ie jedna ogonia: a 
o f ia ra  zawisła na  haczyku.

Rączo płynie czas, w śród pól. łąk i ukw ieconych  
zagajników. Mijają jak  powiew w iar tu  wyznaczone 
godziny, czas pow racać w progi domostwa. Po d ro ­
dze zab ie ram y Józefa, pow raca jącego  ze skw aszoną 
m iną.  ] łómaczy n am  obszernie, że ryby  to  ra n n e  
ptaszki,  ' r z e b a ^ k ła d a ć  im  wizyty we wczesnych  go­
dzinach  świtania, teraz w po łudnie  śpią spokojn ie  na  
dnie rzeki. Ale honor  ry b ak a  jest ocalony, zdobył 
wspaniałego szczupaka, j a k ą  d rogą czy k rakow sk im  
targiem, o tern milczeć będzie h h to r ja ,  fak t  pozosta­
nie rzeczywistością. —  Kreśli nap w b a rw nych  
ko lo rach  obraz, ja k  w spaniale  będzie w yglądać ten  
d rap ieżca  wód s łodkich n a  półm isku, kąp iąc  się 
w żółtym majonezie, k tó ry  tak  znakom icie  umie p rz y ­
rządzać  Józefowa.

W esoło m ija  czas. jeszcze trzy  godziny po p o ­
łudniowe, spędzone w  sadzie, jeszcze osta tn ie słowa 
pożegania, osta tn ie  zlecenia, jeszcze n ieodzow na p r o ­

śba o przybycie jaknajszybszw  i już opuszczam y go­
ścinne progi wiejskiego osiedla, żegnani przez p an ią  
dom u i zgrom adzonych  na dziedzińcu dom ow ników , 
Makaj K ruczka i P ikusia ,  żywych czworonogów, za­
ciekle szczekających na pożegnanie, ostatnie dow i­
dzenia i p rzed  nam i rozw ija  się k ra sn a  wstęga f ilm u 
w odw ro tnym  k ie ru n k u  kręconego.

I znów K ahyarja ,  odpoczynek  trad y c y jn y  w  go­
spodzie uśmiechniętego gospodarza, k tórego tw a iz  
błyszczy od całodziennego znoju, a może i oparów  
w ydobyw ających  się z l icznych o tw ie ranych  dla gości 
butelek. Potem Izdebnik, Mogilany i z daleka, w m r o ­
k u  zapadającegoU-się wieczoru, m ajaczą  odwieczne 
wieżyce Krakow7a, skąpane  w pozłocis tym pyle. W i­
dok  rodzinnego miasta , to  p rzypom nien ie  szarzyzny 
naszego życia, to u rzeczywis tn ienie czekającego nas  
ju t r a  i jego znoju. Minęła ja k  m yśl pogodna, s łoneczna 
roześm iana  niedziela, a ty lko m yśl o nowej, również  
wesołej i w ysłonecznionej,  pełnej wrażeń, osładzać 
n am  będzie długi czas oczekiwania.

P isałem w m arcu  1928 r.

dogodne warunki spłaty
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W y n a j e m
samochodów dęsarowydi

na bliższe i dalsze tury
Używane w dobrym stanie 
części samochodowe, oraz 
kilka automobilów ciężaro­

wych od 3—5 ton
do sprzedania

A. KOZŁOWSKI
Kraków, Berka Joselewicza 21.

o

AERO- i AUTOMOBILOWE

C H Ł O D N I C E
j, wyrabia nowe i naprawia stare, oraz 

wszelkie robuty automobilowe blachar­
skie wykonuje po cenach najniższych

C. F A T  R Y N
KRAKÓW, PAWŁA 10.

Koledzy! zasilajcie fundusz prasowy!
BBHfll

Lwów się budzi.
B ędąc w p o siad an iu  k o resp o n d en c ji, p rz e ­

s łan e j n a m  od K olegów  ze L w ow a i w ychodząc  
z założen ia, że O rg an  nasz  n ie  ty lk o  je s t t r y b u n ^  
z k tó re j m y  przem aw iać., m am v p raw o , ale p o w i­
n ien  b y ć  tak że  śro d k iem  ii łączn ik iem  w szystk ich  
ludzi w zaw odzie  naszy m  się z n a jd u ją c y ch , p o ­
w in ien  b y ć  śro d k iem  u ła tw ia jący m  re o rg a n iz o w a ­
nie  ty ch  jed n o stek  o rg an izacy jn y ch , k tó re  z p o ­
w odu  w ad liw ego  k ie ro w an ia  uległy* u p ad k o w i.

J a k  z k o resp o n d en c ji tej w y n ik a , Lw ów , k tó ­
ry  pod  w ielom a w zg lęd am i w szy stk im  P o lak o m  

.św iec ił p rz y k ła d e m , m ia ł w swo'im czasie|ftvzoro- 
w ą o rg an izac ję , z k tó re j obecnie p o zo sta ły  je d y ­
n ie  gruzy.

W  ew olucji tego Z w iązku  r. 1927 s ta ł się ro- 
k iem  nieszczęśliw ego p rze łom u .

D o W alnego  bow iem  Z g ro m ad zen ia  w 1927 
r. s to su n k i Z. Z. A Lw ów  b y ły  w p ro st w zorow e.

Z a rząd  zn akom ic ie  z o rg an izo w an y  d z ia ła ln o ­
ścią sw o ją  p rzy czy n ił się do w zm ożen ia  pow agi 
a u to ry te tu  Z w iązku  i do  p o s ta w ie n ia  Z w iązku  n a  
s iln y ch  fu n d a m e n ta c h  m a te rja ln y c h .

C złonków  b y ło  około  600, fu n d u sz  z e b ran y  
n a  n ab y c ie  lo k a lu  w ynosił 100 k ilk ad z ie s ią t d o ­
la ró w , z łożonych  w  kasie  ja k o  k a p ita ł  żelazny  

.sp ec ja ln ie  n a  ten  cel p rzezn aczo n y ; stan  k asy  
w  gotów ce z sam y ch  w k ła d e k  cz łonków  wwnosił 
p rzesz ło  1.000 zł., o sobno  b y ł fu n d u sz  d la  b e z ­

ro b o tn y ch , u fu n d o w a n o  księgę p am ią tk o w y  k o sz ­
tem  przesz ło  400 zł. a  z ro zsp rzed aży  tej księgi 
m iu n o  u zy sk ać  k a p ita ł n a  zak u p n o  w łasnego  d o ­
m u  lu b  p rz y n a jm n ie j p arce li pod  b u d o w ę  ogn i­
sk a  Z w iązku . Z. Z. A. z n a jd o w a ł się n a  d ro d ze  
do na jśw ie tn ie jszeg o  sw ego rozw oju .

N ieste ty  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  stw7a rz a ją c  n o ­
w y Z a rząd  i w y ty cza jąc  sobie n o w y  p ro g ra m  
d z ia łan ia , sp rzeczn y  n aw e t z in te re sam i członków  
Z w iązku , lin je  ro zw o ju  z a ła m a ł i od tego czasu 
ro zp o czą ł się u p ad ek  L w ow skiego  O ddzia łu .

Z in ic ja ty w y  se k re ta rz a  Z w iązk u  p. R ad k a , 
zdecy d o w an o  się w  lin  ln y m  p rz e k o n a n iu , że to 
spo tęg u je  zau fa n ie  cz łonków  do Z a rząd u , —  n a  
za łożen ie  spó łdzie ln i, au to d o ro żek , p rzy czem  p. 
R ad ek  ja k o  in ic ja to r  te j m yśli, p o s ta ra ł  się o m ia ­
n o w an ie  go d y re k to re m  m a jące j p o w stać  sp ó ł­
dzieln i, p rzyczem  n a  w ic e d y re k to ra  p o w o łan o  kol. 
Ju rk iew icza . Do ra d y  n ad zo rcze j w<eszło jeszcze 
4 członków 7 Z a rząd u  Z. Z. A

W  ten  sposób  cz łonkow ie  Z arząd u  Z. Z. L 
p e łn iący  sw oje  obow iązk i ty lk o  n a  zasad z ie  z a u ­
fa n ia , ja k im  ich ogół ko legów  o b d arzy ł, zm ien ili 
swroje h o n o ro w e; s tan o w isk a  n a  s tan o w isk a  in- 
tra tn ie jsz e , o trz y m u ją c  p o sad y  d y rek to ró w , w ice­
dy rek to rów 7, członków 7 R ad y  N adzorczej n ow o  
powrs ta łe j i n a  zysk  ob liczonej S półdzieln i

Nic dziy  nego, że p an o w ie  ci, w idząc  obecny

MORRIS s amochód dla każdego
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in teres w ro z w o ju ; spó łdzie ln i, pośw ięcili sw, j 
czas iljgńerg ję spó łdzie ln i, k tó ra  im  m ia ła  g w a­
ra n to w a ć  ko rzyśc i m a te rja ln e , zan ied b u jąc  najV 
zup e łn ie j zaw odow y Z w iązek , a w sk u tek  tegójtjzp 
sp ra w a m i Z w iązku  n ik t się n ie  m óg ł za jąć , Z w ią ­
zek u p a d a ł z d n ia  n a  dzień , tracąc  co raz  to  w ięk ­
sze zau fan ie  u  ko legów

K oledzy o d n o sz ą c , się ze sp raw am i?zaw odo- 
w em i do Z w iązku  za s taw a li d rzw i zam k n ię te , 
w ogóle w  lo k a lu  nie zastaw a li n ikogo  z k im b y  
m ogli rozm aw iać , bo  pan o w ie  R adek  i t. p. n a  
za ła tw ien ie  ty ch sp ra w  czasu  n ie  m ieli.

P a n  R adek , k tó ry  n ie  chcąc dopuścić  do cia ł 
zw iązk o w y ch  żad n y ch  in n y ch  kolegów  d a jący ch  
g w a ra n c ję  o fia rn e j p ra c y  na  rzecz Z w uązku^sku- 
p ił w  sw oim  rę k u  aż 4 godności, a m ianow ic ie : 
se k re ta rz a  Z. Z. A., se k re ta rz a  O kręgow ego, d e ­
leg a ta  C en tra li, d y re k to ra  Spółdzieln i, z tern jed ­
n a k , że w  te j d ś ta tn ie j godności o ddałęsię  c a łk o ­
wicie.

U rządzen ie  Z. Z. A. jak m aszy n a , p a p ie r  do 
p isan ia , n ie k tó re  sp rzę ty  u ży w an e  są obecnie  d la  
celów  spó łdzie ln i, a k siążk i i listy  ściśle zaw o d o ­
w a z n a jd u ją  się p o p ro s tu  w koszu;

P. R adek , k tó r \  będ ąc  p rzed  k ilk u  ła ty  
w Z w iązku  M etalow ców  sek re ta rzem , za łoży ł 
i lam  spółdzielnię,, k tó ra  zo sta ł n a s tęp n ie  z z a j­
m o w an y ch  w  Z w iązku  M etalow ców  stan o w isk  
u su n ię ty , je s t n iew ą tp liw ie  człow iekiem  dużej 
en e rg ji i szalonego  sp ry tu  ale  en e rg ji te j i sp ry tu  
n aw et w d ro b n y m  u ła m k u  n ie pośw ięca n a  refeJe

Z w iązku  a za jm u ją c  sam  o dpow iedz ia lne  s ta n o ­
w iska  w- Z w iązk u  i n ie  d o p u szcza jąc  n ikogo  do 
ob jęc ia  tych  s tan o w isk , p o w o d u je  to , że sam  Z. 
Z. A. ro z p a d ł się w  gruzy .

P rzy k ład , ja k i n am  d a ł K raków , k ió ry  n a  
g ru zach  rozb itego  Z w iązku  dzięk i pośw ięcen ia  
i en erg ji k ilk u  kolegów  d o b re j w oli, p o tra f ił  zor 
gan izow ać now e życie Z w iązku , ten  p rz y k ła d  
d z ia ła  n a  n as  w  sposób  b a rd z o  u m o ra ln ia jący :

C zerp iem y z niego n a u k ę , że n ie  w olno n a m  
z a k ła d a ć  rą k  i sp o k o jn ie  p rz y p a try w a ć  się zaba- 
g n io n y m  sto su n k o m , w y tw o rzo n y m  p rzez  ludzi, 
k tó ry m  n a  Z. Z. A. n ic  n ie  zależy , lecz przeciw nie* 
że obow iązk iem  n a sz y m  jest zo rg an izo w ać  je d ­
n o stk i chę tne  do  p ra c y  i rozpocząć  now e życie, 
choc iażby  w  n o w y ch  m a ły ch  p o czą tk ach .

To też g ro n o  tu te jszy ch  ko legów  p o stan o w iło  
po łożyć k res  te j a n a rc h ji, ja k a  się obecnió;Nvy- 
tw o rzy ła , i idąc  za  w zo rem  Krakowm , k tó ry  w  k il­
k u  m iesiącach  p o tra f ił  n a  g ru zach  zb u d o w ać  no- 
wTą erę  życia zw iązkow ego, p o stan o w iło  w n a j ­
b liższym  czasie po  p ra c a c h  p rzy g o to w aw czy ch  
zw ołać  N ad zw y cza jn e  W a ln e  Z grom adzen ie  
członkówy sp raw ę  re o rg a n iz ac ji n a  ty m że  W al- 
n em  Z g ro m ad zen iu  ro zp a trzeć , pow o łać  do p ra c y  
n o w y ch  lu d z i i n o w y  p rą d  w prow m dzić do  życia 
o rg an izacy jn eg o .

O dalszym i ro zw o ju  nasze j a k c j w  sw oim  
czasie ' W as p o w iad o m im y , p rzesy ła jąc  W a m  
obecnie z ć 'L w o \v a  b ra tn ie  pozd row ien ie .

3ah wyjechać dorożHą samochodową zagranicę.
Z agran iczny ' ru c h  sam o ch o d o w y  re g u lu je  

R o zp o rząd zen ie  M in is tra  R obót P u b liczn y ch  i M i­
n is tra  Spraw ' W e w n ę trz n y ch  z d n ia  6 lipca  1922 
ro k u  o ru c h u  p o jazdów  m ech an iczn y ch  n a  d ro ­
gach  p u b liczn y ch , k tó re  w § 37. o tern p o w iad a :

„W łaścic iel sam ochodu , dopuszczonego  do 
k u rso w a n ia  w o b ręb ie  R zeczypospo lite j P o lsk ie j, 
o ile p rag n ie  u d ać  się tym  sam o ch o d em  zag ran icę

i ,
do jed n eg o  z p ań stw , k tó re  p rz y s tą p iły  do K om  
w enc ji M iędzynarodow ej, z a w a rte j w  P a ry ż u  d n ia  
11 p a ź d z ie rn ik a  1909 r., p o w ien ien  z a o p a trzy ć  się 
w  m ięd zy n a ro d o w e  św iadec tw o  d rogow e, w y s ta ­
w ione w ed ług  za łączonego  w zo ru  za łączn ik  N r. 4 
p rzez  tę  sa m ą  w ładzę , k tó ra  sam ochód  za rę jestro - 
w a ła , lu b  za je j po św iad czen iem  p rzez  -stow arzyr 
szen ie  p ry w a tn e  (K luby au to m o b ilis tó w '^  do tegq 
u p o w ażn io n e . . : <

Repr. Inż. Naniskow, Kraków, Czysta 5
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M iędzynarodow e., św iadectw o d rogow e w y­
staw ia  się n a  p o d staw ie  zaśw iadczen ia  o d o p u sz ­
czalności sam ochodu  (§ 16) i p ozw olen ie  ną  p r a ­
w o k u rso w a n ia  (§ 2 4 )  i jest w ażne n a  p rzeciąg  
jed n eg o  ro k u  od d a ty  w ystaw ien ia .

P o za tem  na leży  z ty łu  sam o ch o d u  um ieścić  
n a  czaśś w y jazd u  zag ran icę  n a  w idocznem  m ie j­
scu odrębny  od  re je s tracy jn eg o  znak , u s ta la jący  
p rzy n a leżn o ść  p a ń s tw o w ą  polską.

P rz y  sam o ch o d ach  zn ak  tak i s tan o w i ta b li­
ca o w a ln a  ’Szerokości 30 cm . w ysokości 19 cm . 
z w ym alow  an em i n a  n ie j obok siebie d ru k o w a  - 
n em i łac iń sk iem i w ielk iem i lite ram i P . L. czar- 
nftm i na  b ia łem  tle.

L itery m u szą  m ieć n a jm n ie j 10 cm . w y so k o ­
ści p rzy  grubości k resek  15 cm . P rz y  m o to cy k lach  
w y m ia ry  pow yższe zm n ie jsza ją  się o dpow iedn io  
do 18, 12, 8 cm . i 10 m m 11.

R ozporządzen iem  M in istra  S k a rb u  z d n ia  7 
kw ietn ią 'ć l922  r. (Dz. U R. Pol. Nr. 33 poz. 272 
do w^ydawania M iędzynarodow ych  Ś w iadectw  
d ro g o w y ch  t. zw. try p ty k ó w  w Polsce zosta ł u p o ­
w ażn iony  A u to m o b ilk lu b  P o lsk i D otychczas t ry p ­
ty k i w y d a w a n e  b y ły  ty lk o  d la  cz łonków  k lu b u , 
obecnie  A u to m o b ilk lu b  w ydał k o m u n ik a t, w k tó ­
ry m  ogłasza, że będzie  w y d aw ać  try p ty k i i sa*  
sam o ch o d y  z a ro b k u jące  (dorożki, au to b u sy ).

K o m u n ik a t ten  b rzm i, ja k  n astęp u je :

„W łaścic ie le  sam ochodów  za ro b k o w y ch  m o ­
gą  o trz y m a ć  z A u to m o b ilk lu b u  PoI.->ki try p ty k i 
n a  p ań stw a  ościenne, k tó re  na  te  ś ro d k i lo k o ­
m ocji tryp ty  k i h o n o ru ją , p rzyczem  p o b ie ra n a  b ę ­
dzie p rzez  A utom obilk lub  P o lsk i opłata. 75 zł.

w s to su n k u  ro czn y m , ty tu łem  re je s tram i w  K lu ­
bie każdego  poszczególnego sam ochodu , n a  k ló  
ry  try p ty k  będzie  zap o trzeb o w an y .

O p ła ty  try p ty k o w e  p o b ie ran e  b ęd ą  n o r ­
m alne .

Zobow iązan ie  ubezp ieczen iow e od k au c ji ce l­
nej. poza podp isem  w łaściciela  sam ochodu , w inno  
być; p o d p isan e  p o n a d to  p rzez osobę fin an so w o  
o d p o w ied z ia ln ą , so lid a rn ie  o d p o w iad a jącą  za m o ­
gące w y n ik n ąć  z tego ty tu łu  ew en tu a ln e  s tra ty .

O prócz zobo w iązan ia  ubezp ieczeniow ego 
w in n a  być  d e p o n o w an a  w kasie  K lubu k a u c ja  
w- gotów ce, w  kwocie,.’ zł. 200 do każdego  w y ­
danego  try p ty k u . P o m ien io n a  k a u c ja  pod lega 
zw ro to w i po  d o sta rczen iu  K lubow i fo rm a ln ie  z a ­
ła tw io n eg o  try p ty k u  w te rm in ie , o k reś lo n y m  
w zobow iązan iu  ubezpieczeniow em .

W  chw ili obecnej w y staw ia  się try p ty k i na  
C zechosłow ację i N iem cy".

A więc g d yby  k o m u k o lw iek  z w łaścicieli d o ­
rożek sam o ch o d o w y ch  lub au to b u só w  tra fi!  d ę  
•itkurs za g ran icę  do iC żechostow acji lub  N iem iec, 
trzeb a  się zw rócić  do A u to m o b ilk lu b u  Polski 
w W arszaw ię , który m u  za ła tw i w szy stk ie  fo rm a l­
ności. N a p ro w in c ji m o żn a  się zw róci! do tych  
klubów A ąutom obilow ycłi, k tó re  d z ia ła ją  ja k o  fi!je 
A utom obilk lubu  Polsk i.

M usim y je d n a k  zaznaczyć, że p rzep isy  p o ­
w yższe d o tyczą  w yłączn ie  sam ego  w ozu, n a to ­
m ias t k ie ro w ca  i p asażero w ie  m uszą  oprócz  tego 
za ła tw ić  w szystk ie  fo rm aln o śc i osobiste, zw iąza ­
ne z w y jazd em  zag ran icę  (paszport, wizy i t. p .).

R u c h  Sam och .

Polska :abryka Samochodów „Ursus”
W  d n iu  11 bm . obchodziły  Z a k ła d y  M echa­

n iczn e  „ U rsu s1" u ro czy sto ść  pośw ięcen ia  p ie rw ­
szej p a r t j i  50 sam ochodów , w y k o n an y ch  c a łk o ­
w icie p rzez  te  Z ak łady’. U roczystość zaszczycił 
sw ą  obecnością  P . P re z y d e n t R zp lite j \\ o toczeniu  
przedstaw  icieli rz ą d u , S e jm u  i S ena tu , o raz  sze­
reg u  w yższych  d o sto jn ik ó w  państw ow  ych, co n ie ­

w ątp liw ie  p rzy czy n iło  się do tern siln ie jszego  pod- 
ki-eślenia znaczen ia , ja k ie  Z akłady  „U rsu s"  p o ­
s ia d a ją  dla naszego  życia gospodarczego  w ogóle 
i ro li. ja k ą  odgryw 7a ją  w b u d o w ie  rodz im ego  p rz e ­
m y słu  sam ochodow ego  w szczególności.

P o w sta ła  p rz e d  34 laty *,S p ec ja ln a  F a b ry k a  
A rm a tu r  i M otorów  „U rsu s“ , za ło żo n a  p rzez  3

MORRIS samochód dla wojaierów
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W A R S Z T A T Y  M E C H A N I C Z N E
N A PR A W Y  SAMOCHODÓW

J A N  R  V  15 O  T  V  < K  I
K R  A K Ó  W ,  U  Ł . Ś  W .  G E R T R U D Y  L .  8 .

m
w ybitnych  in ży n ie ró w  po lsk ich : L ud w ik a  R o sś$  
m a n n a , ś. p. E m ila  S ch ó n fe ld a  i ś. p. K azim ierza  
M ałeckiego, b ęd ąca  fu n d a m e n te m  obecnych  „Z a­
kładów  M echan icznych  „ U rsu s '1, o d razu  zy sk a ła  
sobie p o p u la rn o ść  p rzez w y so k ą  w arto ść  s i'n i- 
ków  sp a lin o w y ch  w łasn e j k o n s tru k c ji, ta k , że 
n ieogran iczony ' p ra w ie  ry n ek  zby tu  w ów czesnej 
R osji, zosta ł bez m a ła  ca łkow icie  o p an o w an y  
p rzez  siln ik i „U rsus# . P o  wojnie;, k tó ra  p rz y n io ­
sła  zniszczenie  Z ak ład o m , dzięk i zn aczn y m  w y ­
s iłkom , ja k ie  pośw ięcono  od b u d o w ie  zd ew asto w a­
n e j p laców ki, zw in ięto  p rz e s ta rz a łe  ju ż  wTa rsz ta ty  
p rz y  ul. S iennej, k o n c e n tru ją c  ca łą  fabryrkę n a  
W oli. P ro g ra m  w ytw órczości o b ją ł s iln ik i sp a li­
n ow e m ocy  od  i  k. m .<do 600 k. m .

Jed n o cześn ie  z ro zu m ien ie  p ie rw szo rzęd n ej 
ro li, ja k ą  we w spó łczesnem  życiu gospodarczem , 
ja k  i w zak ręsie  o b ro n y  k ra ju , p o s ia d a ją  m e c h a ­
n iczne  ś ro d k i lokom ocji, ja k  sam ochody , t r a k to ­
ry , czołgi i t. p.,•‘̂ k ło n iło  kierow  n ik ó w  Z akładów ' 
..U rsu s11 do bliższego zajęcia się tą  sp raw ą . W  r. 
1924 została  z a w a rta  z rząd em  u m o w a , k tó ra  p o ­
łoży ła  trw a łe  p o d w a lin y  pod  b u d o w ę p ie rw sze j 
wt P olsce fa b ry k i sam ochodów . S am ochody  „ U r­
su s11 p ro d u k o w a n e  są  se ry jn ie , przydem  n a  raz ie  
ty lko półciężarów  ki 2 i 2 i pó ł tonow e, w ed ług  
licencji, z a k u p io n e j od z n a n e j w łosk ie j firm y' 
,,Spa \  P ro d u k c ja  ob liczona je s t n a  1000 w ozów  
rocznie . W  n a jb liż sze j p rzysz łośc i p ro je k to w a n e  
je s t p od jęc ie  p ro d u k c ji tra k to ró w  ro li iczych, 
a n a s tęp n ie  i sam o ch o d ó w  osobow ych. W szystk ie  
w y p ro d u k o w an e  p rzez  Z akłady >f,U rsu s“ w' c a ło ­
ści z p o lsk ich  m a te rja łó w , s iłam i p o lsk ich  te c h n i­
ków' j p o lsk ich  robotn ików ', sam ochody ' przeszły ' 
ju ż  b a rd z o  ciężkie ja z d y  p ró b n e , :przyczem  jed en  
z n ich  m a za so b ą  ju ż  d rogę  38 tys. km . O p in ja

fachow ców ' zg o d n a  jest pod  ty m  w zględem , że 
sam ochodu „U rsusy ; śm ia ło  m ogą ly w a lizo w ać  
z n a jlep szem i m a rk a m i zag ran iczn em i, a to  dzię 
k i zasto so w an iu  n a jn o w szy ch  o b ra b ia re k  a n g ie l­
skich  i am ery k ań sk ich , k tó ry c h  fa b ry k a  p o siad a  
oko ło  400, ja k  i zastow 'an iu  naukow  ej o rg an izac ji 
p racy .

R o zlo k o w an a  n a  30 h e k ta ro w y m  o bszarze  
w  odległości 10 km . od  W a rsz a w y  w  osadzie  Cze­
chow ice, fa b ry k a  sam ochodów  .ąU rsu s11 p o s iad a  
„ p a rjh y c e llen c e 11 now oczesne  b u d y n k i z g ó rnem  
św iatłem  i zasto so w an iem  n a jn o w szy ch  u d o sk o ­
n a leń  techn icznych , z a tru d n ia ją c  obecnie  oko ło  
1000 robotn ików '. P oczątkow y ' k a p ita ł 1.5 m h jo n a  
złotyrch, w całości z resz tą  po lsk i, zo sta ł podwTż- 
szony' i w ynosi obecni<^15 m iljo n ó w  złotyrch. (

Na zak o ń czen ie  w spom nieć  się jeszcze godzi 
o w łasn e j od lew ni, k tó ra  je s t z aczą tk iem  p o w s ta ­
jąc! i, z a k ro jo n e j n a  w iększą  sk a lę ,fa b ry k i  m e ta ­
lu rg iczne j. F a b ry k a  ta  o b e jm u je  n a  raz ie  od lew nię 
żeliwra i m e ta li p ó łsz lach e tn y ch , jak  b ro n z , a lu - 
m in ju m , stopy  łożyskow e i t. p ., a w  n a jb liż sze j 
p rzysz łośc i p rzew id z ian a  jest b u d o w a  od lew ni 
sta li. D zięk i w y so k iem u  g a tu n k o w i odlewów', 
osiągam  mi p rzez  s ta łą  k o n tro lę  la b o ra to ry jn ą , 
fa b ry k a  m e ta lu rg ic z n a  zy sk a ła  w  n a d e r  k ró tk im  
czasie la k  liczn y ch  odb io rców , że obecn ie  już  sta je  
się a k tu a ln ą  spraw Ta ,,ej ro zszerzen ia .

N ad er szybk i i p o m y ślm  ro zw ó j now ej p la ­
ców ki p rzem y sło w ej je s t dow odem , je j żywwotne- 
go zn aczen ia  i ra c jo n a ln eg o  k ie ro w n ic tw a , co po- 
z w ^ Ia ^ ta w ia ć  jej ja k  n a jp o m y śln ie jsze  h o ro sk o ­
py' n a  przyszłość .

U w al ze naszych Czytelników.
Obowiązkiem każdego Czytelnika i  Członka Za w. 

Związku Autom ub lis tów  je s t popieranie tych firm , k tó re  
ogłaszają się w „Szoferze Krakow skim "

wytrzymałe - ekonomiczne - bezkonkurencyjne
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W ia d o m o ś c i  f a c h o w e .
Próba opon Micheliy.

D nia  17. V. b r. o d b y ła  się w K rak o w ie  p ró b a  
opon  M ichelin . P o g o d a  sp rz y ja ła  d u że j liczbie 
w idzów , śledzących  z zaciekam  len iem  p rzeb ieg  
p ró b y , d o k o n y w an e j p rzez k ie row ców  fra n c u sk ie j 
fa b ry k i opon  M ichelin . W szy stk ie  trz y  p ró b y : 
spo w o d o w an ie  p ęk n ięc ia  o p o n y  p rz y  .szybkości 
60 k im . godz., za rzu cen ie  sam o ch o d u  R en au lt 
p rz y  te jże  szybkości i obrócen ie  go w  k ie ru n k u  
p rzec iw n y m  k ie ru n k o w i jazd y , p rzy czem  raz  n a  
wTpó ł n a p o m p o w a n e j ipon ie , d ru g i ra z  n a  opon ie  
zup e łn ie  n ienapom pow Ta n e j —  w y p a d ły  d o b rze  
i o p o n y  po  tych  p ró b a c h  n a d a l trz y m a ły  się na 
ko łach .

D okładny  
litraż 

w  ccm.

Ilośćprze
jechanych

kim.

Ilość 
otrzyma­
nego pa­

liwa w  litr.

Średnia 
szybkość 
w kim. 

na godz.

Zużycie 
paliwa 

na 
100 kim.

1 5 3 0 1 1 8 .0 8 5 ,5 6 .7 6 0 3 6  9 0 5 .7 2 0
1 1 0 0 1 1 6 .0 5 1 ,5 6 .4 0 0 2 y .4 0 5 .5 2 0
1 1 0 0 105 961 7 .2 2 4 3 3 .7 8  , 6 .8 2 0
1 5 3 0 1 0 0 .5 5 3 6 .7 6 0 3 8  18 6 .7 2 0
1 5 5 0 9 8  8 2 3 7 .3 0 0 ,8 3 7 .3 0 7 .4 0 0
1 1 0 0 9 5  2 0 8 6 4 0 0 ' / 2 .0 0 6 .7 2 5

9 9 0 9 2  121 6 .8 s 0 3 6 .1 2 7 .4 7 0
6 8 0 8 5 .6 5 9 ,5 5 2 0 8 2 8 .9 2 6 .0 8 0
8 8 0 8 4  145  5 5 .4 4 0 3 3 .3 2 6 .4 6 0

19 0 0 8 2 .4 4 0 7 .2 0 8 3 6 .7 0 8 .7 6 0
2 4 0 0 7 5 .2 6 5 9 .2 3 0 4 6 .3 0 1 2 .2 5 0
2 0 0 0 7 5 .1 3 6 6 .8 0 0 4 6  0 0 9 .0 6 0
1570 7 4  9 7 0  5 6 .7 6 0 4 2  8 4 9 ,0 3 0
2 2 0 0 6 7 .0 3 3 7 .6 1 6 4 4 .6 0 1 1 .8 6 0
1 5 7 0 6 0 .8 6 8 ,5 6 .7 6 0 4 9 .3 8 1 1 .1 2 0

Rozpoznawanie pochodzenia samochodu.
Dla in fo rm a c ji p o d a je m y  znaczen ie  tab liczek  

o w aln y ch , um ieszczonych  n a  n ie k tó ry c h  sam o ch o ­
d ach  oprócz  zw ykłego  n u m e ru  i n o szący ch  in i­
c ja ły  k ra ju , w k tó ry m  d an y  sam ochód  je s t re je ­
s tro w an y .

I ta k :
D o znacza  N iem cy 
A o znacza  A u strja  
B o znacza  B elgja

DK o znacza  D an ja  
DA oznacza G dańsk 
E  o znacza  H iszp an ja  

SUS o znacza  S tan y  Z jednoczone 
SF o znacza  F in la n d ja  
GB o znacza  .A nglja 
GR o znacza  G recja 
B J o znacza  In d je  ang ie lsk ie  
JN  ozn acza  In d je  ho lend .
J  ozn acza  W łochy  
L ozn acza  L u k sem b u rg  
MG ozn acza  M onaco 
N o znacza  N orw egja  
NL o znacza  H o la n d ja  
P L  ozn acza  P o lsk a  
P o znacza  P o r tu g a lja  
R ozn acza  R osja  
RM o znacza  R u m u n ja  
SB oznacza  Ju g o sław ja  
CH ozn acza  S zw a jca rja  
GS o znacza  C zechosłow acja  

= 1 '= ' ~  '  - . - I  I

Łatwa w entylacja garażów.

W szyscy  w iem y, iż w  .ce lach  h ig jen y  n ie ­
zbędne je s t p rzew ie trzan ie  pom ieszczeń , szcze­
góln ie zaś tych , wt k tó ry c h  u lo k o w an e  są  w a r ­
sz ta ty  sam ochodow e, w zg lędn ie  g araże , rzad k o  
k ied y  p o siad a jące  o d p o w iedn ie  u rząd zen ia  w e n ­
ty lacy jn e .

N a tu ra ln a  w en ty lac ja  p rzez  o tw o rzen ie  na- 
roscież d rzw i, m ożliw a  je s t ty lk o  la tem , w  z i­
m ie zaś je s t w'3rk luczona.

Z ag ran icą  w iększe w a rsz ta ty  i g a raże  s to ­
su ją  e lek try czn e  i in n e  m ech an iczn e  sposoby  w en ­
ty lacji, u  n a s  zaś m a łe  w a rsz ta ty  i garaże , n ie 
będ ąc  w  s tan ie  zak u p ić  d ro g ich  p rzyrządów ’ w en ­
ty la c y jn y c h ,P to su ją  n a d a l s ta ry  n a tu ra ln y  sposób, 
z a p o m in a ją c  o ra c jo n a ln y m  sposobie  u rz ąd zen ia  
w en ty lac ji p rz y to c z o n rm  niżej,

Do g ó rn e j części każd eg o  o kna  w p raw ia  się 
podw ójne^  szyby , "sk ładające  się z dw u ró w n o le ­
głych szk ie ł z b a rd z o  n iezn aczn i m  odstępem  m ię ­

MORRIS osobowe, ciężarowe, san tark-
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d zy  sobą. Szybv wpraw  :a się tak , ab y  szk ło  w ew ­
n ę trzn e  n ie  dochodziło  di^ do łu  n a  2— 3 cm ., wf w - 
n ę trzn e  zaś n ie  dochodziło  do góry  n a  3— 4 cm. 
T ym  sposobem  p rzes trzeń  m iędzy  szk łam i s ta ­
n o w i w ąsk ie  prze jśc ie , p rzez k tó re  pow ie trze  
7 zew n ą trz  b u d y n k u  d o sta je  się przezK loIny o tw ór 
i w chodzi do pom ieszczen ia  p rzez  o tw ó r górny .

W  ten  sposób  m a m y  sta ły  do p ły w  śwież,ego 
po w ie trza , które* d o sta jąc  się do w ew n ą trz , ro z ­
chodzi się w pom ieszczen iu  stopn iow o, n ie  tw o ­
rząc  p rąd ó w  po w ie trz n rc h , a w ięc system  jjten n ie 
je s t szkod liw y  d la  zd row ia .

P ró cz  tego, zaw dzięcza jąc  zby t w ąsk iem u  
p rze jśc iu  m iędzy  d w om a szk łam i, n aw e t p rzy  s il­
n y m  w ietrze  n ie  d a je  się odczuć n ad m ie rn eg o  d o ­
p ły w u  p o w ie trza . Sposób ten  n ie  w yw o łu je  rów - 
n ież i w zim ie o ch ład zan ia  pom ieszczen ia , gdyż 
o ch ład zan ie  fak ty czn e  wwnosi zaledw ie  pó ł s to ­
p n ia . S. P.

Nowa Fabryka Forda.

W  sie rp n iu  b r. F o rd , k tó ry  już  d o tąd  o tw o ­
rzy ł szereg  fa b ry k  w  E u ro p ie , otw ńera jeszcze 
je d n ą  fa b ry k ę  wt Ja p o n ji  a m ianow ic ie  w  Joko - 
eham ic , k tó re j p ro d u k c ja  ob liczona będzie  na 
270 sam o ch o d ó w  dziennie .

S ta ty s ty k a  A m ery k ań sk ieg o  p rzem y słu  sa ­
m ochodow ego  za ro k  1927 s tw ierd za , że n a jp o ­
tężn ie jszy  n a  św iecie a m e ry k a ń sk i p rzem y sł s a ­
m och o d o w y  w y p ro d u k o w a ł: 
sam ochodów  osobow ych  . . . .  3 .066.000

sa m o c h o d ó w  c iężarow ych  . . . .  464 000
g um  au to m o b ilo w y ch  . . . - . . 66.000.000
P rzem y sł ten  z a tru d n ia ł 3.675.000 osób p e rso n a łu  
i p o s iad a ł wra rsz ta tó w  re p a ra c y jn y c h  92.461.

.C yfry  te n a jle p ie j w sk azu ją , jak  b a rd z o  roz- 
wijhięńŁińl je s t p rzem y sł, k tó rego1 rozw ój z resz tą  
z k ażd y m  ro k iem  co raz  wuęcej się jeszcze za p o ­
w iada .

e

Nowe Rozporządzenie o ruchu autom.
(Ciąg d a ls zy )

§ 47. Kierowca po jazdu  obow iązany jest s to­
sować? się dd znaków, daw anych  m u przez funkejo- 
nar juszów  służby drogowej ludzii-ż policji pańs tw o­
wej i u rzędów  gm innych  oraz- do ziiąkjów7, sygnałów7 
nifechamcznych. świetlnych i t. p., u staw ianych  na 
drogach  publicznych  prze-‘z. właściwe 'władze.

§ 48. Kierowmy pojazdów, k tó rych  całkow ita  
waga p rzek racza  3500 kilogramów, obow iązani są’ 
przy w jazdach  n a  mosty zwracać uwagę, na - tablice, 
określjące  dopuszczalne obciążenie mostu  (ciężar ru- 
ch o m y j '  i w  razie, igdy całkowita waga po jazdu  p rze ­
k racza  w skazane na  tablicy  obi mżenie, nie pow inni 
przejeżdżać przez most bez specja lnego pozwolenia 
właściwego za rządu  drogowego.

ą 49. Kierowca pojazdu, który spowodował w y­
padek z łudź ni, powinien niezwłocznie zatrzym ać 
pojazd i przyjść z pom ocą ofiarom  wypadku.

§ 50. Przód każdym  w yjazdem  kierow7ea po- 
wdnien upew nić się. czy po jazd  z n a jd u je iś ię  w sta ­
nie zda tnym  do ru ch u  w mysi przepisów7 niniejszego 
rozporządzenia.

§ 41. Z abran ia  się kierowcy: .
a) prow7adzió- po jazd  będąc w stanie n ie trzeź­

wym;

b) oddalać się od po jazdu  przy p rac u jąc y m  sil- 
nik*u lub  bez p row adzen ia  po jazdu  n a  pra- 
w ą js tro n ę  jezdni jakrfąjdalej od środka  d ro ­
gi. albo wueszeje bez zaciśnięcia ham ulca  
i bez zastosowania u rządzenia  uhf.cmożliwia- 
jącegd  w7praw;iejfie po jazdu  w  ru c h  przez 
osoby niepowołaną;;

(jij. dopuszczać do dym ienia  po jazdu  z w y ją t ­
kiem sfehwili ruszan ia  z m iejsca i zmiany7 
szybkości;

dj dopuszczać do hałaśliwego w ydm uchu  ga­
zów spalinow ych wr zabudow'anveh dzieln i­
cach miast, uzdrow isk  i innych  osiedli oraz 
przy  w ym ijan iu  ludzi i zwiefrżąi;

-e) ładować pojazd w7 ten  sposób, aby szerokość 
uaładow7anego po jazdu  p rzek racza ła  2.5 ma-., 
tra. a ogólna wysokość nad poziomem drogi 
4 metry.

§ 52. (1) ńyścieiel po jazdu  lub  jego pe łn o ­
m ocn ik  tudzież k i e r  o w r  a j  o bo w-i ą-zą 11 i 3ą libacjo na le ­
żyte zaopatrzen ie  po jazdu  we wszystkie p rzepisane 
przyrządy  urządzenia ,  o praw id łow e ich działanie 
oraz o zaopatrzenie  po jazdu  w przepisane znaki r e ­
jestracyjne.

(2) Znaki re je s tracy jne  pow inny  być utrzymy7- 
w7ane w7 s tanie czytelnym.

Reprezentacja Kraków, ul. Czysta I. 5
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j [ 3 )  Właściciel po jazdu  lub jego pełnom ocnik  lu ­
d z i e  k ierow ca są odpowiedzia ln i za rozm yślne albo 
n ieostrożne dopuszczenie do samodzielnego p ro w a­
dzenia po jazdu  osoby, nie posiadające j,  pozwolenia 
na prowndzenilF takiego pojazdu, oraz za rozmkślnc 
lub n ieos trożn i  dopuszczenie do riłcliu n a  drogącli 
publicznych pojazdu, k tó ry  nie jest zaopatrzony  
w dowód re jes tracy jny , względniej w specja lne p o ­
zwolenie n a  p róbną  jazdę, lub w m iędzynarodow y 
świadectwo drogowe.

§ 53. (11 Kierowca po jazdu  obow iązany  jest
mieć przy  sobie pozwolenie na  prowadzenie  po jazdu  
o raz  dowód re je s tracy jny  po jazdu  ,albo specja lne p o ­
zwolenie na  p ró b n ą  jazdę, m iędzynarodow e św iade­
ctwo drogowe, lub  wojskow y dowód rejestracyjny'.

(2) Kierowca powinien  okazywać' powyższe do ­
ku m e n ty  n a w żlidanie funkc jona r  juszów' służby' d ro ­
gowej, urzędów gminnych, tudzież policji państw owej.

§ 54. Stosownie do specja lnych  w aru n k ó w  
miejscowyycb. zw iązanych z bezpieczeństwem ru ch u  
lub ze s tanem  dróg i mostów, wojewódzkie w ładze 
adm in is trac ji  ogólnej w ładne są:

a) wy daw ać w ram a ch  niniejszego rozpo rządze­
n ia  szczegółowe przepisy  o ru ch u  pojazdów ;

b) z a m y k a ć l u b  ogran iczać czasowo ru ch  p o ­
jazdów  albo n iek tó rych  ich rodza jów  w p o ­
szczególnych miejscowościach lub  na  o k re ­
ślonych odcinkach  dróg.

§ 55. W  w ypadkach  nagłych, gdy względy bez­
p ieczeństw a ru ch u  tego wym agają ,  zarządzenia, w y­
mienione w' punkcie  b) § 54, w ładna  jest wyrdać  ró w ­
nież pow iatowa w ładza adm in is t rac j i  ogólnej, wszela­
ko pow inna  bezzwłocznie donieść o tern, właściwej 
wojewmdzkiej władzy adm in is trac ji  ogólnej, od k tó ­
rej; zależy za tw ierdzenie albo uchylenie w ydanego 
zarządzenia.

§ 56. W ojew ódzkie  władze* jadm ińis tracji  ogól­
nej zaw iadam ia ją  M inistra Robót P ublicznych  i Mi- 
n is lra  Spraw  W ew nętrznych  o przepisach, jak ie  w y­
dały  n a  podstawie § 54 jednocześnie z ich ogłosze­
niem.

D z i a ł  p i ą t y .

Pozwolenia na prowadzenie pojazdów.
§ 57. (1) Do samodzielnego prowradzenia  p o ja ­

zdów  upow ażnione są osoby, k tó re  posiadają :
a) pozwrolenie na  prow adzen ie  pojazdów, nie- 

p rzeznaczonych  do użytku  publicznego (§ 63);
b) pozwrolenie na p row adzenie  po jazdów  p rze ­

znaczonych  do uży tku  publicznego (§ 76);
c) pozwolenie na prowadzenie  pojazdów woj- 

s k o \w c h  {§ 94), albo
d) m iędzynarodow e świadectwu) drogowe (§§ 95, 

99).
(2) Do prow adzen ia  pojazdów' o spcc ja lnem  p rz e ­

znaczeniu, p rze jeżdża jących  po d rogach  publicznych  
ty lko okolicznościowo, a nie m ogących  rozw inąć  szyb- 
kości ponad  10 kilometrów' na  godzinę, uzyskanie  
pozwrolenia nie jest wym agane.

§ 58. Pozwolenie na  prow adzenie  pojazdów nie 
może bym udzielone osobom, które:

a) nie ukończy ły  16 lat życia, o ilu chodzi o p ro ­
wadzenie m otocykli bez wózków doczepnych. 
a 18 lat, g<h chodzi o prowadzenie  wszelkich 
innych  pojazdów: 

b )1 posiada ją  wady organiczne lid) psychiczne, un ie ­
m ożliwiające lub u t rudn ia jące  prowadzenie 
pojazdu, albo podlegają nałogom, u t ru d n ia ją ­
cym praw id łow e p rowadzenie  pojazdów;

c) nie rozum ie ją  języka  polskiego i nie um ie ją  
£ticzytać po polsku w tak im  stopniu, aby  m o ­

gły orjen tow ać się w w aru n k ac h  ru c h u  d ro ­
gowego.

§ 59. (1) Ubiegający się o pozwolenie na  p r o ­
w adzenie pojazdów', n ieprzeznaczonych  do użytku  
publicznego powinien wnieść podanie  do w ojew ódz­
kiej w ładzy adm in is trac ji  ogólnej, w k tórej  okre.gu 
zn a jd u je  się stale miejsce jego zam ieszkania  albo 
miejsce czasowego pobytu, trwającego co najm nie j  
30 dni w jednej miejscowości.

(2) P odanie  pow inno  zaw ierać  oświadczenie ub ie­
gającego się o pozwolenie,rfczy nie odm ów iono  m u 
już udzielenia jiozwolenia i czy nie odeb rano  lub  nie 
colnięto m u  udzielonego już poprzednio  pozwolenia.

(3) Do podan ia  pow inn) być załączone:
a) m e try k a  (świadectwo) urodzin  lub  inny do ­

wód stwierdzający wiek:
b) świadectwo lekarsk ie  stwierdzające,-^że ub ie­

gający  się o pozwolenie nie posiada wad w y­
m ien ionych  w' punkcie  b) § 58, sporządzone 
według wzoru, ustalonego w załączn iku  Kr. 6 
do niniejszego rozporządzenia,  a w ydane  w o- 
kręsie dni r$0-tu p rzed  da tą  wniesienia po­
dania;

c) dwie n ienak le jone  fotografjc.
(4) W .ijew ódzka w ładza adm in is trac ji  ogólnej 

może:
a) zażądać od ubiegającego się o pozwolenie 

przedstaw ien ia  wyciągu z ksiąg m e ld u n k o ­
wych albo innego dow odu stwierdzającego, 
że in te resow any stale zam ieszkuje  lub z n a j ­
duje się co na jm n ie j  dni 30 na  obszarze w o­
jew ództw a (miasta stołecznego W a rsz a w y ) ;

b) zarządzić  zbadanie in teresow anego przez u rzę ­
dowego lekarza .

§ 60. Jeżeli nie zachodzą przeszkody, p rzew i­
dziane w' § 58, w ojew ódzka w ładza adm in is trac ji  
ogólnej zawrezwie in teresow anego  do uiszczenia o p ła ­
ty egzam inacyjnej (§ 110) oraz do poddan ia  się egza­
m inow i w w yznaczonym  term inie.

(Ciąg da lszy  nas tąp i)

Koledzy! kupujcie u firm, 
które nas popierają!

MORRIS idealne taksówki
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Raid górski Krakowskiego Klubo Automobilowego.
W zo ro w o  zo rg an izo w an y  K rak o w sk i K lub 

A utom obilow y, n a jb a rd z ie j żyw otny  w p o ró w n a ­
niu  z in n em i K lubam i, u rząd za  w  d n iu  29 cze rw ­
ca jbr. i 30 bm . i 1 lipca b r. trzy d n io w y  ra id  g ó r­
ski, m a jący  n a  celu m iedzy  in n em i zap o zn an ie  
au to m o b ilis tó w  z cudow nem i sz lak am i p ro w ad zą- 
cem i w zdłuż całego  P o d k a rp a c ia .

Nie chodzi tu ta j  o w yścig, o u zy sk an ie  n a j ­
w yższej szybkości, ale  chodzi o p rzy jem n o ść  jazdy7 
sp o rto w o -tu ry s ty czn e , w ten  sposób reg u lam in em  
u łożonej, że udzia ł v n ie j b ęd ą  m ogli w ziąć k ie ­
row cy  n ie  m a ją c y  zam iło w an ia  czy en tu z jazm u  
d la  re k o rd u .

W  p ie rw szy m  d n iu  ra id  idzie z K rak o w a  n a  
Skaw inę , Z ator. O św ięcim , skąd  poprzez  Kęjfy 
i B iałą  do Ży w ca, poczem  poprzez  A n d ry ch ó w  do 
.Yadowic, gdzie tra sa  ra id u  opuści zn a n y  sz lak  

B ielsko— K raków , p o  to. byr po p ó łn o cn y ch  zb o ­
czach  B eskidu zachodn iego  w zdłuż B ab ie j G óry 
i P ilsk a  do jść  do Doliny' Skawy p rzez  S uchą, M a­
ków , do sk rz y ż o w a ń  d ró g  w  S kam ie ln e j i n a  Z a ­
b o rn i. ,

Z Z ab o rn i p o łu d n io w y m  stok iem  B abiej Gó- 
p 9  tra sa  p ro w a d z i n a  O raw ę  p o lską , gdzie sch o ­
dz i n a  ró w n ię  P o d h a la ń sk ą , p o su w a jąc  się p rzez 
P iek ie ln ik , C zarn y  D u n a jec , L udzim ierz , N ow y 
T arg , W a g sm u n d  do Czorszty na.

Za ^C żorsztynem  p rzez K rościenko , p rzez  
S ta ry  Sącz do N ow ego Sącza, sk ąd  p rzez  Biecz 
p rzy ch o d z i się do końcow ego  e tap u  p ierw szego  
d n ia  do Ja s ła , gdzie u czestn icy  p rzen o cu ją .

W  d ru g im  d n iu  z J a s ła  p rzez K rosno  i m ie j­
sce P iasto w e, n a s tę p n ie  p rzez  gó rzyste  okolice 
D o m arad żu  i B ach u rza  tra sa  p ro w ad z i do d o li­
ny S an u  ko ło  D ubiecka .

S tąd  ja z d a  p ro w ad z i n a d  S an em  do P rz e m y ­
śla, gdzie- n ie  z a trz y m u ją c  się, sk ie ro w y w u jć  się 
ra id  z p o w ro tem  n a  p o łu d n io w y  zachód , p rzez 
B irczę, T ra w ę  w ołoską , Z ałórz  do S anoka.

S tąd  d o sk o n a ły m i d ro g am i k ro śn ień sk iem i 
p rzez  S anok , Z a rszy n , R ym anów , P iasto w e  m ie j­
sce, p rzez D uk lę  i Ż m ig ród , G orlice i G rybów , do 
K ryn icy .

K ry n ica  jest końcem  ra id u .
D rug i dzień  ra id u  p ro w ad z i p rzez  oko lice  

p raw ie  w zgl. p rzew ażn ie  n iezn an e , lu b  p rz y n a j­
m n ie j m a ło  z n a n e 'k o m u n ik a c ji  k o le jow ej, p rzez  
co d la  a u to m o b ilis ty  m a ją  sp ec ja ln y  u ro k .

T rzeci dzień  o b e jm u je  p ró b ę  g ó rsk ą  n a  dy  
s lan sie  2.300 m etró w  na&szosie p rzez  K rzyżow ą, 
now ym  o d c in k u  se rp en ty n o w y m , a będzie  też p o ­
święcony7 wwścigowi gó rsk iem u  n a  te j sam ej szo 
sie n a  d y s tan s ie  4.500 m etrów .

W yścig  ten  będzie  zo rg an izo w an y  n ieza leżn ie  
od  próby7 g ó rsk ie j ja k o  ek sp e ry m en t, czy szosa 
ta  n a d a je ju ę  do  tego ro d z a ju  im prez .

R aid  zap o w iad a  się b a rd z o  in te re su jąco , i ży ­
czyć' ty lk o  na leży  u czestn ik o m  p ię k n e j pogody .

H H i i m u H u u n i m i i i o i i i i n  i h h i
)

Wymiana licencji.
W  m yśl Dz. U. Rz. P . N r. 41, z d n ia  30 m arca,.? 

1928r.S  w szystk ie  p raw a  jazdy zo stan ą  w y m ie­
n ione  n a  now e. .

W y m ia n a  odby w nć się będzie  w  n a s tę p u ją ­
cym  p o rz ą d k u :

O d Nr. 1—  500 —  do 30 częrw7cą b r .
od  N r. 501— 1000 —  do 15 lipca b r . ,
od  N r. 1001— 1500 —  do 31 lipca  b r.
od  N r 1501— 2000 —  do 15 s ie rp n ia  b r
od N r, 2001 - 2500 —  do 31 s ie rp n ia  br.
od  N r. 2501—13000 —  do 15 wrrześn ia  b r .
od Nr. 3001— 3500 —  do 30 wrrześn ia  b r.
'od  N r. »3501—45 1 5  —  do 15 p a ź d z ie rn ik a .
D la cz łonków  w y m ian a  p rzez  Z w iązek . 
G złonkow ue,’ k tó rz y  o trzyunali p ra w o  jazd y  

p rzed  ro k iem  1925, m u szą  p o d d ać  się ponow m ie 
oględzinom  lek a rsk im . —  Św iadectw ra lekarskiej); 
(b lank iety ) w y d a je  b ezp ła tn ie  s e k re ta r ja t  Z w iąz­
ku . C hcąc u zy sk ać  praw ro ja z d y  n a  w szy stk ie  p o ­
ja z d y  (pryw7a tn e , do ro żk i, a u to b u s y ) , n a leży  w y ­
k azać  się p rz y n a jm n ie j 2 -le tn ią  p ra c ą  szo fersk ą .

Z a leżn ie1 od  pow yższego  n a leży  sk ła d a ć  w  se­
k re ta r ja c ie :

1) św iadectw  o lek a rsk ie ,
2) 2 fo to g ra f  je, .
3) św iadectw ro p racy ,
4) stem p el za  3 zł.,
5) 30 g ro szy  n a  teczkę d la  W . R. P.

d o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t y
Yi
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z r k ł r d  T n e n n i u z n o - D E n  i  y s  w e z n y

EUGEUIUSZK PlETROnW
Kraków, ul. Karmelicka 1. 12.

Dla P  T. Szoferów członków Związku Zawód- 
Rutomobilistów i ich rodzin udziela 20% zniżek, 

oraz dogodne warunki spłat-
Godziny przyjęć od 9—7 i  od 3 — 8 aiecz.
W niedziele i święta od 10— 12 przeapol-

Kronika.
Bruki stołeczne.

W a rsz a w a  m a  o trz y m a ć  w n a jb liż szy m  c za ­
sie b ru k i z a s fa ltu  p raso w an eg o , n a  w szystk ich  
u licach  w  c e n tru m  m ias ta , gdzie je s t ożyw jbny  
ru c h  sam ochodow y .

A sfa lt p ra so w a n y  o k aza ł się bow iem  n a  z a ­
sad z ie  p ró b  la b o ra to ry jn y c h  n a jlep szy m  m a te r ja -  
łe m  do b ru k o w a n ia  m ie jsk ich  b ru k ó w .

P rz y  u k ła d a n iu  a s fa ltu  ry n sz to k i b ęd ą  b r u ­
k o w an e  k o s tk ą  b aza lto w ą , łączo n ą  m a są  b itu m o ­
w ą, k tó ry  to  system  c h ro n i a s fa lt od  n iszczen ia  
się, gdyż a s fa lt n ie  znosi w n d y , k tó ra  się w  ry n ­
sz to k ach  zw ykle  zb iera .

A sfa ltem  ty m  m a  b y ć  p o k ry te  32 u lic  w  ś ró d ­
m ieściu .

P o d o b n o  i g m in a  m . K rak o w a  m a  p rz y s tą p ić  
do  n a p ra w y  u lic  n a p ra w ia n y c h  k ażdego  ro k u , 
n ie s te ty  w  ta n d v c k i sposób. M oże b v ć ,'z e  n a u c z o ­
n a  d o św iadczen iem  chcąc raz  z resz tą  te  s to su n k i 
u p o rząd k o w ać , g m in a  zab ie rze  się po w ażn ie  do 
b ic ia  ulic, a nie ja k  d o tychczas w  fo rm ie  p a r ­
tack ieg o  ła ta n ia .

Gdzie oni są?

N a je d n y m  z p osiedzeń  w ojew ódzk ie j kom isji 
tu ry s ty czn e j w  h  rak o w ie  u z n a n o  za k o m ic z n e  
w p ro w ad zen ie  lo tn y ch  p o s te ru n k ó w  p o licy jn y ch  
n a  m otom  k iach , k u rsu ją c y c h  n a  sz lak ach  o o ży ­
w ionym  ru c h u  sam o ch o d o w y m , m ian o w ic ie  W a r ­
szaw a —  K rak ó w , K rak ó w  —  Z ak o p an e , K ra ­
ków  —  K atow ice

P o stan o w io n o  rów n ież  n a ło ży ć  o bow iązek  
o odpow iedz ia lnośc i cyw ilne j d la  g m in y  za  szk o ­
d y  w y rząd zo n e  p rzez  w w padki sam ochodow a

z w in y  m ieszk ań có w  d an e j gm in y  o ile sp raw ca  
złośliw ngo w-ypadku n ie  zostan ie  o d szu k an y .

D o tej p o ry  a n i lo tn y ch  p o s te ru n k ó w  p o li­
c y jn y ch  n iem a, an i o odpow iedz ia lnośc i cyw ilnej 
gm iny7 m c n ie rs ły ch ać , m im o, że: w iad o m em  jest 
w szy stk im  au to m o b ilis to m , że lu d n o ść  wrsi p rz y ­
d ro żn y ch  u tru d n ia  ru c h  sam o ch o d o w y  p rzez  ro z ­
k ła d a n ie  n a  d ro g ach  k am ien i, ro z rzu can ie  szk ła  
i gwroździ, z rzu can ie  belek  i t. p.

R ów nież zd a ło b y  się, b y  lo tne  p o s te ru n k i p o ­
licy jne, o ilęs one is to tn ie  do życia z o s tan ą  p o w o ­
łan e , wrzg lędn ie  o ile o n e /m a ją  należycie  fu n k c jo ­
no w ać , k o n tro lo w a ły  ch łopów , ja d ą c y c h  n a  ta rg  
do m ias ta  lu b  w ra c a ją cy c h  z m ia s ta  do dom u , 
gdyż d o ty ch czaso w y  sposób  jazd y , n a jd o w n ln ie j 
n ie  s to su jący ch  się do p rzep isó w  o ru ch u  k o ło ­
w ym , n ie  ty lk o , że u tru d n ia  znaczn ie  ru c h  an to - 
niobilow w , nfe ty lko , że w y w o łu je  u staw iczn e  
sp rzeczk i, o b fitu jące  w  obelżywie, n ie raz  słow a ze 
s tro n y  fu rm a n a , a le  g rozą  w p ro s t n ieb ezp ieczeń ­
stw em .

D roga  do O jcow a m a b y ć  w n a jb liż szy m  
czasie, w7 każdy m  raz ie  w- p ie rw sze j po łow ie  lipca, 
o tw arta .

O sta tn ie  ro b o ty  k o ń czą  się n a  o d c in k u  n ie  
w iększym i ja k  jed en  km . w ynoszącym  i po  u k o ń ­
czen iu  ty c h  ro b ó t, u z y sk a m y  po łączen ie  m iędzy7 
K rakow 7em  a  O jcow em , co znaczn ie  w zm oży  ru c h  
wryc ieczkow y do tego p rzecu d n eg o  z a k ą tk a , a  co 
rów n ież  -wpłynie n a  p o d n iesien ie  się g ospodarcze  
O jcow a.

D ro g ą  v ia  Ojców u z y sk a n e  zo stan ie  też św iet- 
ne po łączen ie  z K atow icam i, do k tó ry c h  d ro g a  
w7 p o ró w n a n iu  z d ro g ą  p rzez  S k aw in ę— O śv"'ęcim  
sk ró co n a  zo stan ie  o k ilk ad z ie s ią t Kilometrów7.

MORRIS SAMOCHODY ANGIELSKIE
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* T  P O Z N A Ń S K O  W A R S Z A W S K I E  T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E Ń
ODDZIAŁ W KRAKOW I", RYNEK GŁÓW NY Nr. ,9 (P 4 S 4 Ż  ó IELAK a) -  TELEFON N
przyjmuje wszelkie ubezoieczema samochodowe na najkorzystniejszych warunkach. Na życzenie delej 

płatnie urzędnika, celem zawarcia umów ubezpieczeniowych. Natychmiastowa wypłaia odszkodowL
L
Komunikat Stow, przemysłowych właścicieli dorożsk samoch. w Krakowie.

W  d n iu  22 czerw ca b r. odby ło  się W aln e  
Z grom adzen ie  Stow . p rzem . w taść. do ro żek  sa m o ­
ch o dow ych  w  K rakow ie , n a  k tó rem  u ch w a lo n o :

1) N ow y s ta tu t S to w arzy szen ia  n a  p o d s ta ­
wie Rozp. P rez . R zp lite j o p ra w ie  przem ysłow em u

2) P rz y ję to  do  w iadom ości um o w ę o rg a n iz a ­
cy jn ą  ze Z w iązk iem  zaw o d o w y m  au tom oł ilistów  
R zp lite j P o lsk ie j w’ K rakow ie.

3) Z a tw ie rd zo n o  u m ow ę z T o w arzy stw em  
ubezpieczeniow ym .

4) N ow e o p ła ty  do  S to w arzy szen ia  znaczn ie  
zn iżono , k tó re  um ożliw ią  n a leży te  zespolen ie 
w szy stk ich  w łaścicieli dorożek  w S tow arzyszen iu  
d la  o b ro n y  szeregu  w ażn y ch  p rob lem ów , a m ia ­

now ic ie :- wpisowm jednorazow m  zł. 50, o raz  
w k ła d k ę  n a  r. 1928 —  36 zł.

5) S ta tu ty  sąd u  polubow m ego i fu n d u szu  po  
życzkow ego.

6) P o stan o w io n o  pom ieścić  k a n c e ła r ję  S to ­
w arzy szen ia  w lo k a lu  Z w iązku  Z aw odow ego 
A utom obil i.>tó w.

7) P ow zię to  szereg  u c h w a ł w  sp ra w a c h  zaw o ­
dow ych , ja k  s tan o w isk , p o leca jąc  Z arząd o w i 
w drożen ie  o d p o w ied n ich  s ta ra ń .

8) U chw alono  ogłosić w  d z ien n ik ach  k o m u n i­
k a t wf'r.sp raw ach  ta ry fy  i leg ity m ac ji d la  cz ło n ­
ków', z rzeszonych , celem  ex p lo a to w an ia  p rzez  p u ­
b liczność  ty lk o  tyrchże dorożek .

r  ▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼ v  ir /▼▼▼'/▼> Jy  w w i  ▼ /  w w w  w  i

\ K O m u n i K R T Y .
Z a w iad am ian ie  że u ch w a łą  W alnego  Z g ro ­

m ad zen ia  ws-zyscy C złonkow ie Z. Z. A. —  O ddz. 
wr K rakow ie  s a  zo b o w iązan i p ren u m ero w ać  nasz  
m iesięcznik .

Rówm ocześnie p ro s im y  o zazn aczan ie  n a  
czekach , n a  co p rzesłan o  p ien iąd ze  (p ren u m era ta , 
w k ła d k a , wypisow ej.

P ro s im y  P . T . Członków  i P re n u m e ra to ró w  
o p rzes łan ie  do  d n ia  20 b. m  p re n u m e ra ty  (czek 
załączam y’) , w p rzec iw n y m  b ąd ź  raz ie  bvlibyrśm y 
zm uszen i w strzy m ać  Im  w y sy łk ę  m iesięczn ika .

Z. Z. A., o d d z ia ł w  K rakow ie , p o d a je  do  w ia ­
dom ość i  ko legom  z o k ręg u  W o jew ó d z tw a  L wowt- 
skiego, k tó rzy  zw rócił się do n as  o p rzy jęc ie  Ich  
w  poczet sw ych  cz łonków , że każd e  W ojewmdztwm 
p o siau a  sw ój o u d z ia ł Z. Z. A., do k tó reg o  cz ło n ­
kow ie  d a n y c h  W ojewmdztw m a ją  należeć, gdyż 
przy-jęcie cz łonków  n ie  n a leżący ch  do  d an eg o  W o ­
jew ó d z tw a  b y ło b y  sp rzeczn em  ze s ta tu te m  Z.Z.A. 
Rzeczp. P o lsk ie j. W e Lw ow ie rów n ież  is tn ie je  ta k i 
sam  o ddzia ł, do  k tó rego  koledzy’ zw róćcie się p i ­
sem nie. M iesięcznik  n asz  w ysy łać  będziem y n a d a l 
pod  podaw ’an em i n am  ad resam i.

Zarząd Z w iązku Zaw. A u tom ob ilistów , O d ­
d z ia ł w  K rak o w ie  —  z a w iad am ia , że sekretarjat 
czynny' jest w dnie  pow szedn ie  od godz. 6— 9 w ie­
czór, w n iedzielę  i św ię ta  od godz. 10— 12 w  p o ­
łu d n ie  w e w łasnym i lo k a lu  PI. M ate jk i 4, gdzie 
udz ie la  się w  k a ż d y m  w w padku p o ra d  p ra w n y c h  
i fachow w ch.

Z aw iadam ia s ię  C złonków , że p o  d łuższej 
p rze rw ie  b ib ljo tek a  czy n n ą  je s t w’ p o n ied z ia łk i 
i p ią tk i od  godz. 7— 9 w ieczór.

K siążki w ypożycza  się za  k a u c ją  2 zł. i o p ła ­
tą  m iesięczną  1 zł.

Równocześm nf p ro sim y  o zw ro t w ypożyczo ­
n y c h  książek  n a jd a le j do  d n ia  10 czerw ca, 
w  p rzec iw n y m  raz ie  z łożoną k a u c ję  p rz e z n a cz y ­
my' n a  w y d a tk i b ib ljo teczne .

B iuro p ośred n ictw a pracy.
J a k  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h  —  wr d a lszy m  c ią ­

gu czynne jest p rzy  Z w iązku  biuro pośredn ictw a  
pracy p o d  fach o w em  k iero w n ic tw em . R e je s trac ja  
b ez ro b o tn y ch  szoferów  o dbyw a się codzienn ie  od 
godz. 6— 9 w ieczór, -— tam że  zg łaszan ie  i o g ła ­
szanie  w o ln y ch  posad .

Repr. Inź. Nanowski Kraków, Czysta 5.
m
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Zarząd Z a v  Z w iązku Autom , zaw iad am ia  
P . T. w łaścicieli sam ochodów , że ' ro zp o rząd za  
w iększą ilością zdo ln y ch  ̂ szoferów  —  m e c h a n i­
ków  —  ślu sarzy , o raz m o n teró w . W  n adz ie ji, że 
P . T. w łaściciele sam ochodów  zechcą k o rzy stać  
z naszy ch  usług, —  zw racam y  się z gorącym  ap e­
lem  o zg łaszan ie  w szelk ich  w o ln y ch  p o sad  do  n a ­
szego b iu ra  p o śred n ic tw a  p racy  p rzy  Z w iązku , 
PI. M ate jk i 4, o raz o p rz y jm o w a n ie  po leconych  
p rzez n as  szoferów .

Zarząd Z. Z. A. p ro si w szystk ich  C złonków  
o p o d an ie  k ażd o razo w ej zm ian y  ad resu , ab y  
w szelkie zaw iad o m ien ia  i p rzesy łk i sk ie ro w y w ać 
p o d  w łaśc iw ym  adresem .

W  m yśl regu lam inu  Z. Z. A., C złonkow ie 
za leg a jący  z 3 w k ła d k a m i tra c ą  p ra w o  k o rz y s ta ­
n ia  z b ezp ła tn e j o b ro n y  p raw n e j.

Z aw iad am iam y , że odno śn y  p u n k t re g u la ­
m inu  będzie  ściśle p rzestrzeg an y . —  Z d arza  sięj 
bow iem ^.ezęsto, że K oledzy d o p ie ro  po w y p ad k u  
zg ła sza ją  się, chcąc w y ró w n ać  zaległe w k ład k i, 
a b y  m ogli z obron} korzystap .

Łańcuch prascjry.
W ezw an ie  nasze do ogółu  K olegów , b y  

w sp ie ra li fu n d u sz  p ra so w y  naszego  O rg an u , n ie  
pozosta ło  bez echa.

Szereg ty ch  ludzi, k tó rz y  ze sw oich ciężko 
z a p ra c o w an y c h  p ien ięd zy  zaw sze z n a jd ą  ja k iś  
grosz d la  celów  ogó lnych , zw iększa  się z k ażd y m  
d n iem . Sam i K oledzy zg łasza ją  się do R edakcji, 
m ieszczącej się w  lokalu  naszego Z w iązku  i s k ła ­
d a ją  n a  ten  cel ro zm a ite  da tk i.

Je st to  o b jaw  b a rd z o  sy m p a ty czn y , o b jaw  
św iadczący  o tern, że ogół co raz b a rd z ie j ro z u ­
m ie znaczen ie  i w a rto ść  p o s ia d a n ia  w łasnego  o r ­
g an u , k tó ry  d o p ie ro  ze z jaw ien iem  się sw oim  
u zew n ę trzn ił k ażd em u  czy ta jącem u  zn aczen ie  
Z w iązku  Z aw odow ego.

L istę  t} ch  K olegów , u k tó ry c h  św iadom ość  
zaw odow ej so lid arn o śc i i obow iązk u  m oże wjfc 
p rzy k ład o w ą , um ieszczać  będziem y każdego  m ie$  
s iąca  w  ty m  celu, ażeby  K olegom  ty m  m óc p u ­
b liczn ie  z łożyć... podz iękow an ie ' i ażeby  zachęcić 
in n y c h  K olegów , u k tó ry c h  św iad o m o ść  la  je sz ­
cze się w  te j fo rm ie  n ie  p rze jaw iła .

A przecież w szyscy  p o w in n i zrozum ieć , że 
w y d aw an ie  p ism a, to  n ie  ty lk o  p ra c a , n a d  d o b o ­
rem  i s tw orzen iem  odpow ied n ich  a r ty k u łó w  
w tym  p iśm ie w y d ru k o w an y ch , ale to  tak że  w ie l­
k i w ysiłek  finansów }’, n a  k tó ry  sk ła d a ją  się k o sz ­
ta  d ru k a rn i, poczty , a d m in is tra c ji i t. p. 1

J a k  w ie lką  d u m ą  i ch lu b ą  Z aw odow ego 
Z w iązku  A utom obilistów  jest to. że jed y n y  n a  te ­
ren ie  R zeczypospolite j P o lsk ie j s tw o rzy ł sw ój w ła ­
sny  o rg an  i o rg an  ten  każdego  m iesiąca  w ydajejj 
tak  b y ło b y  z d ru g ie j stron}’ h a ń b ą  i w sty d em  
w sżystk ich  n aszy ch  cz łonków  i w ie lk ą  ża ło b ą  d la 
n asze j o rg an izac ji, g d y b y  z b ra k u  p o d staw  f in a n ­
sow ych  p ism o  to  w ychodzić  nie m ogło.

I d la teg o  K olegom , k tó rz y  za tem  d ro b n ą  d o ­
tą d  złożyli kw otę, ale w k a żd v m  raz ie  kw oty , 
k tó re  s tan o w ią  cegiełki ich rę k ą  u łożone; p rze sy ­
łam y  serdeczne słow a p o d z ięk o w an ia : Cześć W am  
KoledzyC. zw łaszcza W a m  z d a lek ie j p row inc ji, 
k tó rzy  d ro b n ą  c lioc.ażby  k w o tą  sk ład ac ie  dow ód 
p rzy n a leżn o ści do naszej zaw odow ej rodziny .

Składam  na fundusz prasow y zł. 10.—  i w yzy­
w am kol. Karola Judasza do złożpnia dowolnej kwoty.

Mietka Józef.
Składam  na fundusz prasow y zł. 10.—  i wvzy- 

w am  W Pana Inż. .\anew sk iego  do złożenia dowolnej 
kw oty  Stefan Tobik.

Z ebra iukprzez  urzędniczkę biura M P. St. Szybo- 
wicza, w dn iu  Jego im ienin od pracow ników  —  zt. 13.

Składam  na fundusz p rasow y zł. 2.— i wyzv- 
w am  kol. Adam czyka z Katowic do złożenia dowolnej 
kwoty. Południak Jan.

S kładam  na fundusz prasow y zł. 10.—  i wyzy­
wam kol. Judasza Karola, kol. W achowicza Tadeusza, 
do złożeniu dowolnej kwoty  na  ten sam cel.-

Żurek Jan.
S kładam  na fundusz p rasow y zł. 3.—  i wyzywam 

koUUrbana W itolda, Żaka Stanisława, Bigosza Leona, 
Gucwę Józefa, do złożenia dowolnej kwoty.

Podgórski Jan.

F rancuz  A dam  . . . . 2.— zł.
.Koslicha G u s t a w .................................. 1 —  zł.
Górka F r . ......................................... 2. - zł.
Głodowski Feliks ' .- . . 2.—  zł.
V erenem an  Gustaw . . . . . . 2.--- 7ł.
W łodarczyk  H.  . . . . 3 — zł.
K ałużny  M.  ...................................... . . 2.—' zł.

B iura redakcji i adm in istracji „Szofer K.ra- 
k o w sk i“ czynne są  codzienn ie  od  godz. 6— 9 w ie­
czór, w  n iedzie lę  i św ięta  od godz. 10— 12 w  poł., 
w lo k a lu  Z w iązku , P lac  M atejk i 4.

Koledzy rozpowszechniajcie nasze pismo!


